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Polacy zwyciężyli 


W dniu 15-ym września b.r. War- 
szawa, a wraz z nią cała Polska, 
przeżywała wielki dzień: na meefingu 
lotniczym oraz start 13-tu balonów 
7-miu państw do zawodów o puhar 
Gordon-Bennetta. 

. Miasta w Polsce, wsie przystroiły 
się w biało-żółte flagi Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa, na domach, 
w oknach, na balkonach zawisły 
transparenty, głoszące wielkiemi 
czarnemi literami hasło: „Uczmy się 
latać”. Przy głośnikach i słuchaw- 


„kach radjowych zasiadło tysiące o- 


sób — i ci z dużych miast, którzy 
nie mogli przyjechać do Warszawy 
na zawody, choć ministerstwa ko- 
muńikacji uruchomiło 11 specjalnych 
pociągów, i ci z wiosek zapadłych, 
oddalonych od stacji kolejowej nie- 


raz o dziesiątki kilometrów — by 


przysłuchać się transmisji zawodów 
z lotniska w Warszawie. 

Kto tylko mógł przybył na lot- 
nisko Mokotowskie. Od Pierwszego 
Obywatela Polski, Pana Prezydenta 
Mościckiego począwszy, na najskrom- 
niejszym ebywateluskończywszy, któ: 
ry za parę ciężko zarobionych gro- 


szy kupił sobie stojące miejsce 
„gdzieś na skraju lotniska. 


I kto widział oczy wpatrzone ba- 


-€żnie w niebo, gdzie akrobaci po- 


wietrza wyczyniali karkołomne loo- 
pingi i beczki, jakby kpiąc z prawa 


ciążenia, kto słyszał burzę oklasków, 


jaka zerwała się, gdy startowały na- 
sze bałony do lotu w nieznane, kto 
widział poważnych, dojrzałych ludzi, 
jak narówni z dziećmi brali udział 
w „małym Gordon-Bennecie” i wy- 
puszczali kolorowy balonik z uwią- 
zaną doń zamiast gondoli kartką z 
ich nazwiskiem i adresem—ten zro- 
zumiał jak powszechnem, jak wiel- 


kiem i prawdziwem zainteresowa- 


niem cieszy się lotnictwo u nas w 
Polsce. 

Polska lotnicza — to nie frazes. 
To nie kilku konstruktorów, mozolą- 
cych się w trudzie gdzieś w podzie- 
miach Politechniki nad prototypem 
obecnego RWD, w odosobnieniu od 
społeczeństwa, które ich nie rozu- 
miało i w trudzie ich nie brało udziału. 

Polska lotnicza — to powszech- 
ność zamiłowań lotniczych w całym 
kraju, to wcielanie w życie dewizy, 
że lata każdy, komu zdrowie na to 
pozwala, to polot rosnącej rzeszy 
konstruktorów, którzy zaczynają kle- 
cić swe modele już w szkole po- 
wszechnej w wieku 7, 9 lat, to su- 
mienna praca tysięcy robotników w 
wytwórniach samolotowych, to wre- 
szcie odwaga i wiedza fachowa na- 
szych pilotów. 

tych warunkach przyznanie 
Polsce, jako dwukrotnej zwycięzczy- 
ni Międzynarodowego Turnieju Lo- 
tniczego, puharu Challenge owego 
przez Federation Aerienne Interna- 
tional, co miało miejsce przed paro- 
ma dniami w Dubrowniku, oraz trze- 
cie skolei zwycięstwo w za- 
wodach balonowych o puhar Gor- 


Wielkie arcydzieło reżysera polaka R. Bo- 


„Szpieg 13” 


W rolach głównych Marjon Davis 


lesławskiego 


i.Gary Cooper 


w pięknym stylu 


don-Bennetta, jakie zdobył dla Pol- Š 


ski kpt. Burzyński i por. Wysocki 
na „Polonii II”, dzięki czemu puhar 
Gordon-Bennetta stanie się również 


naszą własnością — nie są jakimś|$ 


sporadycznym wypadkiem, czy przy- 
słowiowym łutem szczęścia, ale wy- 
pływają i są zasłużonym wynikiem 
systematycznej, planowej, wytrwałej 
pracy, w którcj bierze udział cały 
naród. 

Dlatego nasze zwycięstwo nie 
ogranicza się tylko do zajęcia pierw- 


szego miejsca w zawodach — za- 


jęliśmy znów, podobnie jak i na 
Challenge'u w roku zeszłym dwa 
pierwsze miejsca, dowodząc tem 
ogólnego poziomu naszych prac, za- 
równo pod względem doskonałości 
naszego sprzętu, jak i wyszkolenia 
pilotów, 

Ale świeże zwycięstwo „Polonii Il” 
i „Warszawy II” nie może nas upoić, 
nie możemy spocząć na laurach. 
Osiągnęliśmy poważne wyniki—tak, 
ale „noblesse oblige”, jak mówi fran- 
cuskie przysłowie, 


nietylko utrzymać się na zdobytem 
z takim trudem poziomie, ale — by 
wciąż doskonaląc się — przysparzać 
nadal chwały Rzeczypospolitej. 


Początek o godz. 5, 
w niedziele i święta 
'o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual- 
ności dźwiękowe 


sk Musimy : ciągle. 
czuwać, w pracy nie -ustawać, by | 


serca płynące Bóg zapłać. 
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Podziękowanie 

Przewielehnemu Duchowieństwu, Zarządowi Głównemu oraz Zarządom 
Okręgowym i Powiatowym Stronnictwa Narodowego, Szanownym delegacjom 
organizacyj społecznych, członkom chóru i orkiestry, Sranownym mówcom: 
ks. prałatowi prof. Borowskiemu, delegatowi Zarządu i 
mag. Stefanowi Niebudkowi. p. inspektorowi M. Piekarskiemu, radnemu m. 
Łodzi p. Belce, p. ławnikowi Br. Okońskiemu, naczelnikowi Sulejowskiej Stra- 
zy Pożarnej, która wzięła na siebie trud zorganizowania pogrzebu swego 
Prezesa i ciężary z tem związane — p. 
Sulejowa i tym wszystkim, którzy przyjęli udział w naszym bólu i smutku, 
oddając ostatnią pos ugę św. p. memu ukochanemu Mężowi składa x głębi — 


Piotrków—-Tomaszów—Radomsko, poniedziałek dnia 23 września 1935 r. 
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Codzienne pismo polityczne i gospodarcze 


Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 


W rolach głównych: genjalny 


Gł. Str. Naredowego 
W. Domaradzkiemu, Obywatelom 


MARJA_SIECHOWSKA 


FRONTEM DO STRAŻY POŻARNEJ 


Był tydzień L.O.P.P.-u, tydzień 
morza, tydzień gór :i'nareszcie sezon 
zakończa tydzień Straży Pożarnej. 

Wszystkie tygodnie są celowe. 
Każdy tydzień ma swoje uzasadnie- 
nie i podstawę życia społeczno-pań- 
stwowego. 'Kochamy morze, góry— 
kochać należy i naszą Straż 
Ochotniczą Pożarną, która w chwi- 
ląch żywiołu ognia i popiołu—z ca- 
łym poświęceniem i zapomnieniem 
rzuca się na ratunęk mienia bliźniego. 
Alarm.. syrena gra, druhowie rzu- 
cają warsztaty pracy, zostawiają ro- 
dzinę, bezrobotni druhowie zapotni- 
nają o swych troskach i niedoma- 
ganiach życiowych — pędzą ostat- 
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ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROBKOWYCH Sp. Akc. 


Oddział Piotrkowski—Piotrków Tryb., pl. Kościuszki 4, Tel. 10-08, 
posiadający 16 oddziałów i połączenia na wszystkie miejscowości, 
załatwia wszelkie czynności bankowe na dogodnych warunkach 

i przyjmuje wkłady na oprocentowanie. 


Jak nastąpi otwarcie 


SEJMU i 


W „Monitorze Polskim” z dnia 20 
września r. b. ukazały się ogłosze- 
nia generalnego komisarza wybor- 
czego o wyniku wyborów do sejmu 
w dniu 8-ym września r. b., oraz 
wyniki wyborów do senatu w dniu 
15-ym r. b. 

Ogłoszone urzędowo nazwiska wy- 
branych posłów zgodne są z poda- 
nym przez prasę składem nowego 
sejmu, ustalonym na podstawie da- 
nych nieurzędowych. Jedynie w o- 
kręgu Nr. 14 — Skierniewice, po 
ostatecznem obliczeniu głosów oka- 
zało się, że wybranym został na po- 
sła p. Tadeusz de Thun, a nie—jak 
prasa donosiła — p. Tadeusz Mo- 
rawski. 

Zgodnie z dotychczas obewiązują- 
cym regulaminem obrad na pierw- 
szem posiedzeniu nowego sejmu prze- 
wodniczyć będzie powołany przez 
Prezydenta Rzplitej jeden z trzech 
najstarszych wiekiem posłów, który 
urzędować będzie aż do wyboru mar- 
szałka. Najstarszym z pośród nowo- 
wybranych posłów jest gen. Lucjan 
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TAMŻE: 
terje. 
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Największa sensacja sezonu 


Nowe wspaniałe radjoodbiorniki 2 3 i 4 lampowe sieciowe 

i bateryjne z minimalnem zużyciem prądu poleca znana 

firma ELEKTRON-RADJO St. Szymański. w Piotrkowie 
Tryb. ul, Słowackiego 22. 

solidne ładowanie akumulatorów. Na składzie 

sprzęt radjowy i elektrotechniczny oraz stale swieże ba- 

Naprawa wszelkiego typu radjoodbiorników. 


SENATU 


Zeligowski, który liczy 69 lat, na- 
stępnymi z kolei są p. p. Andrzej 
Wierzbicki — lat 58 i Jan Pietrzak— 
lat 58, 

Senjor powołany przez Prezyden- 
ta Rzplitej zaprosi z pośród posłów 
dwóch najmłodszych wiekiem na se- 
kretarzy tymczasowych sejmu. Jed- 
nym z tych sekretarzy będzie liczą- 
cy 30 lat pos. Tadeusz Kopeć z Ka- 
towic, drugim — pos. Stanisław Mi- 
chałowski, pos. Bolesław Formela 
lub też pos. Artur Tarnowski, z któ- 
rych każdy ma po 32 lata. 

' Senjor złoży następnie na ręce 
Prezydenta Rzplitej ślubowanie po- 
selskie i przystąpi do ‘odbierania 
ślubowania od pozostałych posłów. 

Pe 0 aa NJ 


OGŁOSZENIE 


Zarządu Miejskiego m. Piotrkowa 
(REFERAT GOSPODARCZY) 


Zarząd Miejski ogłasza przetarg ofertowy 
na dzierzawę Road? (restauracji) w Parku 
Miejskim im. ks. J. Poniatowskiego na okres 
3 letni. 

(Termin wnoszenia ofert dò dnia 26 wrze- 
śnia 1935 r. ; 

Bliższych informacyj udziela Referat Go» 
spodarczy Zarządu Miejskiego. 

Piotrków, dn. 18 września 1935 r. 

ZARZĄD MIEJSKI m. PIOTRKOWA 

DEt 


nim wysiłkiem sił, aby nieść ofiarną 
i bezinteresowną pomoc nieszczęśli- 
wym, których nawiedził straszny ży- 
wioł — pożar. 

Ochotnik — strażak nie zna prze- 
szkód, nie zna niebezpieczeństwa z 
całym pietyzmem poświęcenia i ofiar- 
ności rzuca się w wir walki z pło- 
mieniem ognistych węży, by ratować. 


'mienie i dobytek. bliźniego. . 


'Ofiarność tych: ludzi jest wielka i 


nieoceniona; Mieliśmy fakty, że stra- 


żak nie patrząc na swe niebezpie- 


jczeństwo, rzuca się z prądownicą na 
najbardziej zagrożone miejsca, nie 


mając ochronnych zabezpieczeń przed 
dymem i nie licząc się z tem, czy 
spadnie mu belka na głowę. 

Myślą jego jest ratować i tłumić 
pożar w zarodku, aby nie rozszerzał 
się i bezwolnie szalał. 

A cóż wzamian otrzymuje od te- 
go społeczeństwa, którego mienia 
i dobytku broni. 

Złośliwość ludzka jest wielka, a 


niewdzięczność jeszcze większa. 


Objektywne stanowisko i rzeczo- 
wa. krytyka nie mają miejsca. Ob- 
skurna i zazdrosna chimera ludzka 
działa z krzywdą i pohańbieniem 
nie dla ludzi poświęcających swe 
siły i zdrowie, ale dla tych, którzy 
mają odwagę szkalować i krytyko- 
wać, nie dając poparcia w żadnej 
akcji. Krytykujące społeczeństwo, 
a nie wykazujące swej ofiarności 
społecznej — to martwość i bez- 
duszność bezsilna. 

Frontem do Straży Ochotniczej 
Pożarnej!!! Wszyscy bez wyjątku. 
Niechaj nikogo nie braknie z. nich 
wielkich ni maluczkich. Niechaj każdy, 
na ile „go stać, niech niesie swój 
grosz ofiarny do puszki strażackiej. 

Grosz każdy jest potrzebny. Grosz 
każdy będzie pożytecznie użyty. 

Wykażcie swoje społeczne wyro- 
bienie. 

Frontem do Ochotniczej Straży 
Pożarnej. emka, 
O W a 


Tydzień Straży 

«w PIOTRKOWIE 

Zarząd i Sztab Ochotniczej Stra- 
ży Pożarnej m. Piotrkowa, organi- 
zuje tydzień Straży, który rozpocz- 
nie się uroczystem nabożeństwem w 
dniu 22 b. m. (niedziela) o godzinie 
9 w kościele po-jezuickim oraz o 
przyjęcie udziału. 

W programie Tygodnia Przeciw- 
pożarowego, który trwać będzie od 
dnia 29 b. m. będzie dnia 22 wrze- 
śnia o godz. 9 nabożeństwo, o godz. 
10 raport na placu Kościuszki, o godz. 
11 pokaz przeciwpożarowy, o godz. 
11-i pół zgromadzenie na. placu i 
przemówienia, o godz. 12 defilada, 
o godz. 20 dancing w salach resta- 
uracji „Europa”, dnia 28 września o 
godz. 20 zabawa taneczna w sali 
Kilińskiego. 


Dzieje krwawego tyrana Wschodu, czyny 
i miłostki ostatniego sułtana Turcji Abdul 


Hamida CZERWONY o 


SUŁTAN 


ner piękna Adrienne Ames i Nils Asther 


IQLG 


Cena 10 groszy 
Rok XXI 


Początek o g. 5 pp: 
w niedziele i święta 
o godzinie 3 p.p. 
Nad program 
Tygodnik aktualności 


Fritz Kart- 


W Piotrkowie 
- MÓWIĄ ŻE... 


.. wywołany strajk przy robotach 
miejskich winien w interesie dobra 
ogólnego być jaknajrychlej zlikwido- 
wany, gdyż w niczyjem interesie nie 
leży używanie tego rodzaju rozpacze 
liwej metody zdobywania pracy. 

zbrodnia 
Sensacyjna powieść erotyczna 

Obok sypialni mieściła się ma- 
ła bawialnia. Oba pokoje były du- 
że i jasne. Stały w nich piękne 
staroświeckie meble. Przepysznie 
utrzymana posadzka lśniła w blasku 
słonecznym, który wpadał przez 
okno. j 

' Do apartamentów tych przy- 
legały i nocą hrabianki Beaty. 
tem jednąk Gryzelda nie wiedziała. 

Hrabianka odrazu jednak zwró- 
ciła uwagę na tę okoliczność, i by- 
ła-z tego powodu rada. ten 
sposób mogła dobrze pilnować wy- 
piowawszyni i śledzić jej każdy 

rok. 


|. — Ota pokoje pani, panno von 
Ronach. Za chwilę przyniosą tu wa- 
lizki pani. Może pani najpierw wy- 
pakować rzeczy i urządzić się. Pan 
hrabia powita panią przy podwie- 
czorku, to znaczy o piątej. Ma pa- 
ni zatem dwie godziny czasu. O 
piątej poślę po panią służącego, któ- 
ry zaprowadzi panią do jadalni. 

Gryzelda skłoniła się. 

— Dziękuje pani, hrabianko. 

Czarne oczy Beaty wpiły się w 
jej twarz. 

— Mam nadzieję, że nie po- 
trzeba pani mówić, że spodziewamy 
się od pani taktownego, spokojne- 
go zachowania. Wiadomo pani, że 
hrabina nie żyje. Zaryzykowała pa- 
ni bardzo wiele, przyjmując w tak 
młodym wieku posadę w domu, w 
którym brak gospodyni. 

. Gryzelda instyktownie wyczu- 
ła, że słowa te zawierają wrogą in- 
tencję. Pozostała jednak spokojnąi 
opanowaną.. Oczy jej spoglądały 
jasno i dumnie. 

— Proszę bardzo, hrabianko, 
aby pani nie wątpiła o moim takcie 
Nie uważałam objęcia posady w;tym 
doma za ryzykowny krok. Pani 
przełożona schroniska przedstawiła 
mi hrabiego, jako rycerza bez trwo- 
gi i skazy. 
i Oczy hrabianki Beaty zaiskrzy- 
ły się niesamowicie. 

— Pani chyba nie wie, o co 
go oskarżono? — spytała. 

Zbudził się w niej słaby pro- 
myk nadziei. Może Cryzelda ucie- 
knie stąd przerażona, gdy się dowie 
że posądzono hrabiego o zamordo* 
wanie żony. Lecz Gryzelda pod- 
niosła na nią z powagą swoje pięk- 
ne oczy. 

— Owszem, wiem, że hrabia 
jest bardzo nieszczęśliwy i że cier- 
pi za niepopełnione winy. 

— Ach, skądże pani ma tę pew- 
wność? — spytała szyderczo. 

— Utwierdziła mnie w tej wie- 
rze hrabina Salitz-Halm. 

— Prawda, zapomniałam, że 
hrabina wtajemniczyła panią! Wielka 
to odwaga, że pani mimo wszystko 
zdecydowała się objąć tę posadę. 
A więc, powtarzam raz jeszcze. wy- 
magamy od pani wielkiego taktu. 
Dla młodej panny jest to zawsze 
bardzo ryzykowne mieszkać w do- 
mu wdowca. 

Dalszy ciąg nastąpi 
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Dzisiejsze ćągnienie loterii 


IV klasy 33-ej Państwowej Loterii Kiasowei 


Główne wygrane 


ZŁ. 1.000.000 na nr. 163490, 
„ZŁ 10.000 na ny: 24603 26220 93250 
168651 i 

ZA. 5.000 na n-ry: 1877.734191 126293 136841 
162337 

Zi, 2,000 na n-ry: 14495 39229 50261 52063 
57028 50485 59611 70536 78470 91613 95144 
96542 101085 102952 117813 115325 150674 
157177 181469 183580 

ZA. 1,000 na n-ry: 6990 7481 10425 14345 
30174 80350 31536 34682 37855 46923 47139 
48306 50135 58491 61237 64790 66601 71937 
78059 756420 85890 90915 91465 97278 97816 
103149 110786 118211 124495 125458 127182 
130058 135004 136007 145643 152878 153169 
156279 162009 171581 183340 181516 181600 


Stawki 


136 90 262 427 25 61 584 719 21 $61 
966 1152 214 99 431 503 62 978 97 2002 
189 289 415 655 80 92 752 95 3172 390 
470 563 83 601 23 797 838 915 22 4134 
323 49 71 479 93 597 677 896 943 56 71 
5117 68 621 794 853 6370 95 640 66 707 
16 89 823 7000 465 640 46 765 823 910 


11 79 8115 22 53 330 79 498 516 64 67, 


1736 862 932 46 344 60 443 515 69 613 88 
730 54 881 991 

10090 295 359 417 44 933 11183 283 
361 808 71 944 84 12018 141 78 301 50 
34 463 520 39 40 606 38 777 816 15 36 


= 1.000.000 = 


M I E J O N 


Padł dziś na Nr. 165490 
W SZCZĘŚLIWEJ KOLEKTURZE 


JULIANA LANGERA 


Warszawa, Marszałkowska 121, 
Dworzec Główny, Wolska 6, Targowa 46. 
Poznań, Mielżyńskiego 21 i Wielka 5 


13023 49 62 131 309 574 643 709 39 904 
9 14001 161 29 80 293 618 906 15162 76 
87 252 95 336 88 445 99 747 77 852 99 
961 95 16017 288 641 75 7774 812 917 66 
17187 216 329 66 442 540 626 28 760 82 
18319 44 69 80 433.607 3 34 839 982 81 
99 19003 35 57 133 291 318 60.611 83 804 
22 981 64 

20073 139 99 370 555 692 714 894 915 
21044 58 253 575 886 68 910 22007 88 180 
220 420 509 663 841 944 64 23076 89 271 
91 312 67 411 94 879 911 24040 61 126 
55 379 410 59 541 620 57 67 86 706 13 40 
917 57 25057 183 89 316 565 618 22 28 
708 38 925 26010 47 126 28 309 38 409 
512 36 66 637 78 965 27379 428 56 77 
81 537 50 80 668 701 18 33 44 881 900 
28072 249 398:410 571 629 55 93 723 68 
22 923 29012 59 3 161 329.33 60 495 608 
4 59 724 833 96773 83 

30042 75 157 48 204 43 48 557 634 50 


Poczta wprowadza inowacje 


(K) Od dnia 1-go października wpro 
wadzą Ministerstwo Poczt i Telegra- 
fów w życie nową organizację przed- 
siębiorstwa Poczta, Telegraf i Telefon. 
Dyrekcje pocztowe otrzymały zalece- 
nie uruchamianie dla wygody publicz 


ności przy stwierdzeniu zapotrzebo- | 


Znów dwa domy. grożące zawaleniem 


Inspekcje Urzędu Budowlanego odsła 
niają w dalszym ciągu fatalny stan bu- 
downictwa warszawskiego. 

W obecnej chwili do najbardziej za- 
grożonych domów należy pięciopiętrowa 
kamienica przy ul. Brzeskiej 10 oraz dom 
przy ul, Marjensztadt 23. 

Stwierdzono, że spowodu starości i za 


Miłość, rewolwer i nóż 
a potem do Tworek 


W zakładzie masarskim Zielińskieśp, 
przy ul. Leszno 67 pracował jako cze!ad 
nik niejaki Jan Lubański. Lubański po- 
znał w zakładzie krewną pracodawców 
Janinę Bonkler. Między obojśiem zawią 
zał się wkrótce stosunek gorącej milo- 
ści. Po pewnym czasie Bonklerówna za 
ręczyła się z Lubańskim. Jednakże s'0- 
sunki wkrótce oziębiły się i narzeczeni 
zerwali ze sobą. Pewnego dnia Lubań 
ski zjawił się w mieszkaniu narzeczottej, 
W ręku miał rewolwer i.. rzeźnicki nóż. 
Lubański strzelił kilkakrotnie do Bonkle 
równy, poczem do siebie. Następnie usi 
łował podciąć sobie gardło. 
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764 31474 539 606 99 811 17 987 32007 
55 59 67 480 636 759 61 92.812 31 43 
64 905 16 59 80 33025 65 104 98 327 57 
409 60 68 99 653 722 826 921 34003 121 
207 61 90 309 459 580 679 822 55 913 46 
35004 33 170 73 293 469 549 55 65 765 
805 7 15 73 92 994 36255 62 308 64 180 
632 71 97 761 903 12 90 37054 92 108 75 
210 407 573 883 915 85 86 38049 53 172 
96 380 429 516 19 24 98 657 87 822 35 
937 39066 160 93 261 73 370 402 548 81 
609 771 67 57 79 926 


40060 67 129 256 31 382 423 528 716 
889 83 84 41044 39 109 284 427 41 49 
18 61 520 701 48 808 33 85 42517 81 697 
850_ 74 969 43112 92 401 62 505 6 73 661 
90 703 44 91 856 912 84 44160 64 73 394 
97.405 516 655 863 965 66 68 45171 88 
413.59 537 626 56 708 85 98 921 59 95 
46073 64 229 40.53 68 317 19 44 813 
47015 91 681 764 888 970 48054 74 187 
207 36 63 406 610 66 802 65 63 85 98 
49186 223 319 21 46 96 447 785 935 89. 

50414 534 89 784 972 51094 306 13 61 
73 416 26 606 38 95 756 72 82 83 989 93 
52089 90 161 306 495 629 32 73 722 857 
92 946 53167 341 508 50 703 69 71.812 
18 35 904 92 54063 103 25 232 346 56 84 
446 57 509 70 99 609 702 15 49 88 957 
55022 122 226 81 387 481 559 69 514 86 
785 979 56118 26 43 247 73 319 489 516 
25 34 90 784 955 57 166 404 590 686 815 
930 66 58015 31 100 240 42 300 38 71 76 
462 532 601 65 767 834 5 59126 207 9 20 
99 430 36.522 67 750 802 901. 


60046 64 347 407 6 43 84 530 49 679 
97 812 37 68 921 49 51 82 61127 29 257 
352 417 509 48 696 785 838 61 912 68 
62021 133 97 208 91 404 17 502 53 76 
190 99 825 26 79 931 63147 95 412 549 
931 71 84 96 64041 152 214 15 37 49 98 
302 518 60 661 705 16 883 976 68 65166 
9.88 334 63 576 98 560 609 703 845 66127 
59 251 341 519 44 49 62 69 93 600 708 
812 956 670,2 207 308 20 76 S1t 42 96 
615 68 841 983 68041 105 9 278 87 302 
27 82 441 59 67 72 77 546 674 754 806 13 
69110 90 286 345 66 93 517 619 731 819 


"968. 

70015 108 242 303 480 517 713 50 56 
815 18 30 911 47 94 71007 145 342 48 88 
617781 92 948 96 72098 80 456 555 701 
827 34 73069 106 157 91 98 276 390 43 
48 430 09 60 88 97 534 654 96 718 54 
825 901 10 30 48 72 97 74007 102 47 60 
222 92 310 405 31 44 589 736 82 866 76 
947 75056 199 255 333 485 552 56 639 87 
703 09 28. 


wania pośrednictw pocztowo - teleko- 
munikacyjnych we wszystkich więk- 
szych hotelach, pensjonatach, do- 
mach towarowych i t. p., tak, by inte- 
resanci nie potrzebowali szukać urzę- 
dów pocztowych, 


niedbania popękały w kilku miejscach 
ściany frontowe domów. Szczeliny go- 
większają się z dnia na dzień wskutek 
całkowiteśo zmurszenia fundamentów. 

Obecnie rozważana jest sprawa, czy 
przy przemurowywaniu fundamentów lo 
katorzy będą mogli pozostać w mieszka 
niach, 


Po wykurowaniu, Lubańskiego osadzo 
no w więzieniu. Obecnie obrona zwróci 
ła się z wnioskiem o poddanie Lubań- 
skiego ekspertyzie psychjatrycznej. Za- 
bójca narzeczonej odstawiony będzzie do 
Tworek, j 


| Abonament „K.C. 5 gr.“ 


KOSZTUJE i ZŁ. 50 GR. 
MIESIĘCZNIE. PROSIMY 
WPŁACAĆ PRZEKAZEM 
ROZRACHUNKOWYM 


—— Nr e BN! 0 0 0 O aa a 
O o A E E, 
o 


U 


obce 279 304 58 70 92 487 534 630 708 30 
49865 70029 39 89 151 206 92 96 313 96 471 
„549 625 703 954 78165 223 31 92 403 43 559 

95 824 918 79009 178 219 29 58 62 347 410 


Sya 506 11 94 626 59 97 768 86 71 89 887 


80160 248 50 472 78 99 506 6144 74 727 29 
8 81153 298 307 29 49 516 38 715 41 69 78 
941 46 82066 333 49 53 68 3171 403 10 80 226 
825 87 914 24 83061 58 147 216 77 81 333 517 
27 60391 773 822 14 53 79 923 84 84257 363 
602 26 809 51 85058 133 47 94 231 52 320 444 
46 59 65 553 650 % 789 838 98 974 86075 196 
376 79 469 97 773 92 87008 94 217 368 93 94 
468 507 57 613 90 717 55 92 944 88187 99 271 
99 393 401 17 4184734 67 931 89042 46 133 
49 74 206 95 517 8 73 788 905 42 


PAMIETAJ! 
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Dokończenie I i -ġo ciągnienia z dnia 

wczórąjszego. 
160095 210 369 410:578 690 718 90 161004 
47 64 258 439 629 52 67 700 52 814 49 83 
162332 48 491 871 96 163232 61 327 424 77 
723 33 34 164142 253 446 520 68 95 627 763 
887 165062 119 56 482 651 825 918 73 
163232 61 327 424 77 723 33 4 164142 253 
446 520 68 95 627 763 887 165062 119 56 482 
651 825 918 73 166143 368 514 691 712 842 
93 985 167000 34 48 67 156 762 826 64 77 
168406 543 636 88 849 %4 63 169104 91 286 
99 310 22 437 74 86 528 29 84 
170030 52 179 90 222 43 544 56 631 710 
56 885 94 966 171046 49 70 89 774 806 949 
172165 208 29 329 79 434 49 52 87 583 620 
57 754 99 852 94 173079 152 59 206 26 315 64 
599 644 713 23 174008 90 127 65 295 359 84 
495 594 641 814 175080 188 674 705 66 904 
176026 1420 78 286 7 346 457 534 627 85 99 
730.59 874 907 43 177118 46 219 306 74 448 
784 823 901 35 178277 332 34 72646 802 
179132 51 69 92 205 56 451 562 678 93 715 
35 54 845 66 e 
180320 29 414 45 947 181054 104 204 82 
342 54 70 413 14 18 449 822 914 182244 68 
347 441 67 693 709 40 50 835 950 1832 78 
307 86 516 85 729 909 184066 186 95 462 510 
616 68 804 61 82 977 

II-cie CIĄGNIENIE 

Po 200 złotych: 
38 995 1225 337 65 79 433 820 982 
2359 747 3265 361 595 618 824 4410 573 
5133 60 379 545 70 600 6048 689 855 
7031 171 661 8430 9117 230 974 
10138 73.640 11222 35 46 365 702 12132 
127 79 865 980 13084 250 343 79 438 744 
963 14106 432 15239 412 16213 484 694 
707 17295 18449 848 917 19063 338 66 
20063 834 21140 512 43 54 963 22155 
271 450 546 88 632 892 23393 24105 36 
331 444 25012 35 75 284 314 64 571 74 
639 42 730 26074 135 51 440 620 616 79%6 
27220 97 544 621 45 28106 58 212 78 704 
800 988 29144 40 351 435 534 89 693 959 
30417 503 645 700 847 997 31197 736 
927 32031 384 448 94 535 758 33129 277 
386 680 819 34394 575 753 74 980 98 
35477 538 706 95 912 97 36586 90 606 738 
37214 38176 277 328 92 500 85 39627 725 
43 838 77 944 
40028 98 192 315 622 50 67 804 41294 
95 795 829 935 42026 422 763 43150 304 
607 788 44059 966 121 476 519 88 90 781 
827 939 45832 950 46087 97 664 47129 
675 821 97 48537 56 59 701 806 43 49059 
138 558 87 645 96 714 32 914 
50147 299 688 773 998 51006 21 110 14 
549 613 52179 301 516 37 763 97 812 909 
53015 64 106 950 54119 229 383 491 661 
129 942 55011 440 578 56175 754 874 947 
52 57088 519 816 957 58340 658 81 25 36 
921 59635 704 57 
60160 375 463 611 924 61089 458 761 
840 62182 759 95 854 906 40 63040 70 
375 883 94 64537 711 818 35 87 949 65093 
13 908 66069 280 336 61 520 780 974 
67430 562 786 839 901 47 638083 332 62 
627 53 59047 149 235 754 
70035 288 777 71062 72 79 127 216 706 
903 28 60 72326 99 73334 412 502 81 611 
701 887 74112 361 82 414 57 542 57 85 751 
15088 141 74 398 699 770 900 76043 63 
163 236 60 499 504 635 56 848 86 77054 
182 260 97 449 red" jet 295 79456 
96 327 82 471 835 945 66 
80404 21 732 854 81092 159 203 344 
821838 254 306 88 515 34 671 83683 723 
35 958 84132 266 800 16 58 85120 318 
623 706 917 86067 243 323 706 87036 495 
88219 66 379 758 968 95 89412 773 877 
57 


90177 219 502 606 66 772 899 937 91107 
9 22 412 84 511 616 864 960 92042 45 
139 379 82 414 638 736 40 51 901 12 
93141 962 94056 129 58 219 421 617 52 
68 80 751 64 

95015 80 140 448 96003 20 221 507 609 
947 97061 112 249 359 853 98041 387 610 
805 99036 345 645 56 82 928 72 

100043 414 544 71 744 101255 385 477 
90 538 708 870 108000 120 304 81 522 
78 815 976 103037 166 82 390 648 703 
824 104595 940 105158 70 93 620 968 
106640 107479 620 816 48 108090: 104 
285 433 58 7865 73 109047 57 266 

110266 316 575 825 35 111025 76 134 
580 606 143 308 44 417 42 115275 305 18 
626 818 116186 246 63 502 63 684 708 
967 117010 23 159 254 485 810 972 9% 
118007 11 97 160 441 119028 57 196 717 
66 


120140 45 441 609 25 879 121095 339 
56 92 428 723 49 123307 911 20 31 66 87 
96 629 44 97 739 61 66 122019 118 325 
124163 255 311 65 88 539 639 125029 
920 126061 383 688 127325 892 128015 
135 641 981 129100 257 330 49 431 529 
619 845 85 

130902 131844 132163 91 97 228 9% 
379 133212 373 519 34 75 636 981 134000 
247 431 524 628 135066 82 187 225 509 
868 990 136213 334 460 714 878 910 80 
137259 304 504 76 602 60-857 138763 
139268 578 97 608 783 927 

140114 495 878 141363 74 142037 69 
456 57 542 725 992 143152 239 342 577 
671 144258 686 145468 563 693 146309 
53 608 626 836 147475 687 721 73 836 
148592 05 149005 704 861 950 
150011 55 184 500 151023 215 82 420 
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90000 24 79.120 63 67 202 318 35 468 513 
642 844 54 57 83 %05 98 91032 90 174 227 69 
317 529 63 610 99 776 803 50 80 908 907 
92397 514 692 715 935 42 93054 69 131 45 83 
237 41 330 637 83 91 8 736 928 27 95034 50 
100 41 308 63 67 41436 61 558 73 674 740 43 
936 96042 140 73 219 35 42 81 389 503 714 91 
94 938 80 97015 84 177 215 352 70 420 500 
721 85 806 46 75 98034 90 133 321 83 424 40 
51 515 81 642 82763 69 834 99022 93 116 226 
452 516 614 701 24 31 859 958 

100485 607 85 743 841 101029 67 197 315 
178 436 96 227 67 732 37 818 945 102221 36 
303 8 440 525 48 58 72 776 838 913 103016 33 
66 158 74 352 407 559 656 58 60 91 742 62 

Dalszy ciąg I-go i II-go ciągnienia 
w numerze jutrzejszym, 


anow 


WZBOGACA» 


Dokończenie wczorajszego ciągnienia loterii 


63 737 829 152036 162 91 327 47 49 57 69 
450 952 729 153115 205 439 695 729 69 
873 154278 155035 181 526 691 756 845 
924 71 156017 194 324 542 659 725 71 
157322 407 710 893 966 158241 51 481 
569 764 809 159248 86 392 587 

160351 432 551 691 760 838 161225 
530 34 691 990 162454 72 517 163288 321 
64 91 497 626 164365 505 96 671 78 978 
165161 71 483 57879 770 813 66 908 
166097 386 618 20 780 804 69 912 50 
167051 169 308 65 716 988 168041 65 512 
oj 918 44 169011 180 285 481 673 82 95 


170043 241 433 847 171104 40 800 911 


"56 172038 649 52 889 173015 476 686 


869 174429 584 665 92 728 175131 57 341 
47 429 504 76 645 176066 250 376 790 
847 57 910 32 177006 185 572 709 178052 
420 69 882 97 617 96 86 977. 

180167 786 981 181045 196 233 49 
182004 84 136 210.30 302 602 3 760 378 
sa 484 524 971 184083 98 243 631 


IV-TE CIĄGNIENIE 

Zł. 10.000 na nr. 1ir.; 3685 68437 71190 
81649 140350, 

ZŁ. 5.000 na nr. nr.: 31990 46686 48200 
19246 135758, I 

Zł. 2.000-na nr. nr.: 3153 8044 17748 
28397 30156 34649 36240 44220 46561 
48324 71087 80483 89344 95549 102455 
103511 103319 105920 108512 109874 
111778 113281 117790 119150 128928 
131950 142762 162264 146303 172259 
173626 173738. 

Zł, 1.000 na nr. nr.: 3683 5146 13376 
13340 14828 20047 21324 49430 62392 
65401 69975 96523 97257 98101 105838 
116883 120582 125142 126641 138593 
140794 140964 142410 143215 143675 
149743 151540 163791 164517 165276 
166519 169201 177284 178054 178081, 

Po 200 złotych: 

397 1074 471 712 836 2442 94 3320 
4569 767 813 5420 741 816 6005 237 507 
10 72 635 735 868 7023 644 8041 252 9159 
12 275 76. 

10240 542 623 95 11285 996 12481 651 
801 61 912 13228 651 14002 196 204 822 
15429 16007 495 612 824 33 17583 715 
R 956 18231 19361 451 668 700 33 888 


20206 409 875 21749 961 71 22493 574 
760 88 23002 453 533 755 65 832 24194 
269 611 960 25188 304 612 26137 493 
702 824 27345 431 46 85 513 28086 108 
16 59 83 446 518 29071 195 585 832. 

30046 817 31007 338 558 612 835 32085 
788 806 48 33018 287 522 830 34074 227 
598 693 757 816 35152 515 69 71 999 36798 
37477 597 737 38134 92 541 73 679 885 
39060 214 309 849 937.- 

40252 56 809 82 991 41391 517 639 945 
42307 43006 54 133 43 529 63 68 819 20 
904 44189 363 448 593 45118 370 599 645 
768 46141 42 430 779 47102 279 425 658 
48410 77 847 49045 117 276 403 40 540 


889, 

50292 94 562 640 53 51192 473 637 896 
941 52031 165 386 466 515 953 60 53160 
226 467 583 707 19 972 54052 301 41 595 
618 49 54 967 55051 164 242 617 726 
56169 350 524 656 63 65 875 57118 452 
598 630 63 76 921 58099 113 334 654 941 
59179 218,40 377 768.894, 

60115 480 681 61331 506 25 792 973 
62318 526 659 852 97 63178 215 61 405 27 
518 64208 330 419 905 35 65002 144 204 
354 640 918 66059 77 767 67183 387 468 
85 550 837 90 68038 78 521 84 602 924 
58 69046 74 299 565 602, 

70509 71001 164 307 499 675 846 58 
12037 130 41 259 718 842 91 933 73041 
136 883 74394 411 986 75430 39 850 76500 
718-822 927 77032 78 331 739 40 961 
78032 357 548 71 75 804 81 89 953 89 
79109 95 212 563 605. 

80021 282 617 726 80 81249 605 32 962 
82107 80 202 427 521 941 83064 627 724 
38 838 84138 368 493 538 887 929 85007 
114 243 70 414 721 871 979 86006 276 373 
400 564 687 815 47 972 87226 28 313 852 
88649, 

90462 96 807 73 71165 243 501 757 
92162 450 524 609 938 93243 372 532 80 
702 94395 419 537 642 775 946 95049 84 
353 447 691 809 86 96096 279 91 339 485 
520 666 840 97214 73 321 400 68 599 665 
771 935 98054 61 143 206 433 60 577 688 
852 901 99081 114 296 469 569. 

100619 80 741 45 57 59 826 928 93 
101084 594 % 656 872 82 102239 439 91 
515 768 904 103084 270 439 56 622 80 
104176 215 518 760 66 800 105013 224 25 
90 624 87 782 880 106117 265 404 54 713 
869 107373 432 685 984 108199 663 809 
109240 398 427 718 110462 94 645 111098 
214 38 70 441 982 112208 356 649 113323 
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lutro w „100 Pocechach“ 


cała Warszawa! 


A fest poco pójść! Kierownictwo sympa* 
tycznego ogrodu zabaw nie szczędzi tru- 
dów i sypie bezpłatnemi imprezami, jak z 
rofu obfituści Sam konkurs orkiestr pod- 
wórzowych, które doborem repertuartt i ar- 
tystycznem wykonaniem będą się starały 
wzajemnie prześcignąć w walce o sowite 
nagrody pieniężne — stanowi pierwszorzęd- 
ną atrakcję, Pozatem szereg konkursów dla 
sympatycznych warszawianek a ponadto wy, 
stąpi znakomity balet Tacjanny Wysockiej, 
który ub, niedzieli wywołał entuzjazm kilku- 
nastotysięcznej publiczności. Nie dziw więcy 
że hasłem Warszawy w niedzielę jest: Do 
100 Pociech! 


JEDYNE WIDOWISKO STOLICY 

na którem codziennie widownia zapełnia 
się do ostatniego miejsca, to Rose Marie 
w Operze, Niema końca brawom i oklaskom 
publiczności po każdym obrazie, po każdej 
arji. Piękna muzyka, efektowne tańce, wspa 
niałe dekoracje — wszystko to składa się 
na jedyny spektal w swoim rodzaju, na któ- 
ry przed podniesieniem kurtyny brak bile- 
tów! Triumf w Rose Marie święcą: Lucyna 
Szczepańska, W. Łuczyński, Kazimiera 
Skalska, E. Szabrańska i inni oraz balet x 
Szatkowską, Nowicką i Sławską na czele. 

Pomysłowe i barwne dekoracje i kostjumy 
projektu Wandy Jewniewiczowej. Przy pul- 
picie dyr. Adam Dołżycki. 

Kasy Opery czynne cały dzień bez przer= 
wy. Ceny biletów od 30 gr. do 5 zł. > 


OGRÓD ZABAW „100 POCIECH 
(obok mostu Kierbedzia) 


Hallo! 
ROZDAJEMY NAGRODY 


Bezpłatnie na otwartej sceniet 
KONKURS ORKIESTR PODWÓRZOWYCH 
Szereg nagród w sumie 100 zł. 
KONKURS PAŃ 
1) na najpiękniejsze rączki, 2) na najpięk« 
niejsze i najzgrabniejsze nżki. 
Szereg nagród po 20 zł, i 10 zł. 


Również bezpłatnie 
BALET TACJANNY WYSOCKIEJ 


Ponadto wiele bezpłatnych / atrakcyt 
Otwarcie ogrodu o' godz. 1l-ej przedpoł, 


Początek wiedwisk bezpłatnych o g. 6-ej pp. 


Wejście do ogrodu 25 gr. Pp, Wojskowi 
' i młodzież 15 gr. 


Wielka sensacja w Warszawie 


Sobota 21, Niedziela 22, Poniedziałek 23, 
Wtorek 24 września. codziennie o. godz, 20 
(8) wiecz, przy ul. Ks, Skorupki na 4 piętro- 
wej kamienicy będzie się popisywał świato- 
wej siawy jedyny polski akrobata ścianołaz 

CZŁOWIEK - MUCHA 
kóry wykona: zadziwiające wejście po ścia- 
nie kamienicy na dach bez jakichkolwie 
przyrządów, chodzenie no parapetach i gzym 
sach wykona cały szereg akrobacji na dra- 
binie i trapezach nad przepaścią z dachu 
oraz zejście z powrotem po ścianie. 


Wstęp dla dorsłych 25 groszy, dla młodzieży 


i dzieci 10 groszy 
Przed i podczas występu przygrywać bę- 
dzie orkiestra. ochód przeznaczony jęst 
na Związek Podoficerów Rezerwy. Występy 
odbywać się będą przy świetle reflektorów. 
ATE ZAM R | PE A OE AI 


i ORYGINALNE PROSZKI 
5 MIGRENONERYOSIK Ru iw 1593: 
IERO GUTEK 


SA ŚRODKIEM KOJĄCYM BÓLE 
IASTO'SOW MLE 


GŁOWYSZĘGÓW, MIGRENA NEWRALGJA GRYPA 
MA BÓLE STAWOWE, KOSTNE ARTRETYCZNE: 15 


Ki LF 
Wżscie- W grie 


619 22 809 114144 340 629 865 115175 447 
803 918 116218 437 742 824 40 117000 53 
70 124 268 354 474 844 118151 322 45 66 
119014 385, 

120163 408 698 725 912 121012 426 40 
554 68 787 923 122002 121 444 562 844 
123038 571 672 78 768 124087 110 210 57 
804 125721 953 126132 37 298 555 657 738 
83 127000 17 33 149 270 321 419 128162 
12.260 87 734 68 991 129063 276 610 17 
18.739 90 819 997, 


142209 411 934 143244 343 60 651 805 
145067 454 708 921 35 146173 226 58 392 
449 57 910 147245 384 423 148089 965 
149105 233 580 786 879,87 989 98. 

150219 410 539 151614 64 706.894 961 
64 96 152119 31 842 153192 209 19 314 
437 509 710 48 154044 163 550 640 751 
858 927 79 155218 331 55 490 611 723 
24 156148 710 875.968: 157045 111 332 516 
671 949 70 158110 423 82 159057 221 402 
549 812 76, 


180086 87 199 266 316 41 48 54 622 855 
80 916 184035 259 826 34 907 182155 295 
314 826 183109 27 43 59 469 846 931 
184268 308 572 772 822 63. 


ZAPYTAJ ZNAJOMYCH Z PROWINCJI, ILE ICH KOSZ- 
TUJE GAZ, A BĘDZIESZ WIDZIAŁ, JAK DOGODNA DLA 
CIEBIE JEST KALKULACJA UŻYWANIA ,GAZU W WAR- 


SZAWIE, 


y "Z" 


——- 
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Uwaga, zarządzam alarm lotniczy 


w Warszawie! 
Przed egzaminem karności mieszkańców stolicy 


Wczoraj ukazało się na murach 
Warszawy obwieszczenie Komisarza 
Rżądu w sprawie alarmu lotniczego i 
próby nocnego maskowania miasta, 

Ćwiczenie to związane z przygoto- 
waniem stolicy do obrony przeciwga- 
zowej odbędzie się w końcu bież, mie- 
siąca lub w pierwszych dniach paź- 
dziernika, Ćwiczenia tegoroczne bę- 
dą się zasadniczo różniły od ćwi- 
czeń przeprowadzonych przed dwoma 
laty. W roku bieżącym mają zdać 
egzamin dojrzałości mieszkańcy War- 
szawy. W roku 1933 na sygnał alar- 
mu, elektrownia sama wyłączyła świa- 
tło, pogrążając miasto w ciemnoś- 
ciach, 

Jednak obrona przeciwlotnicza win 
na być tak pomyślana, aby napady lot 
nicze nie obniżały wydajności zakła- 
dów wytwórczych oraz nie dezorgani- 
zowały życia miast i osiedli, Wyłącza- 
nie energji elektrycznej może być sto 
sowańe w obronie przeciwlotniczej 
tylko jako ostateczność, 

Okres dwuletni, jaki upłynął od o- 
statnich ćwiczeń, został wykorzysta- 
ny przez władze į L. O. P, P, na bar- 
dziej gruntowne zaznajomienie ludnoś- 
ci stolicy z potrzebami OLP, i wyrobie 


nie u niej zainteresowania temi spra- 
wami, Wobec tego, mieszkańcy stoli- 
cy sami będą w roku bieżącym ma- 
skowali Warszawę, 

,, W dniu wyznaczonym przez wła- 
dze ną ćwiczenie, wygląd miasta już 
od zmierzchu winien ulec gruntownej 
zmianie; a więc oświetlenie uliczne 
zostanie zmniejszone do granic mini- 
malnych w domach prywatnych, biu- 
rach, fabrykach, restauracjach, cu- 
kierniach i t, p, nie wolno będzie za- 
palić świateł, zanim nie zostaną za- 


słonięte okna, reklamy świetle wogó- 
le nie będą zapalone; wszelkiego ro- 
dzaju pojazdy mechaniczne, tramwaje 
i koleje będą kursowały ze światłami 
zamaskowanemi, 

W tych warunkach ruch pieszy wi- 
nien ulec znacznemu zmniejszeniu, na 
ulicach powinni przebywać tylko ci, 
którzy zmuszeni zostali do tego oko- 
licznościami szczególnie ważnemi, 

Drugim etapem doświadczenia bę- 
dzie zupełne zaciemnienie miasta na 
sygnał alarmu, lecz i ta część próby 
oparta będzie wyłącznie na karności 
mieszkańców Warszawy, gdyż prąd 
elektryczny wyłączony nie będzie, o- 
raz wolno będzie utrzymać ruch w gra 
nicach najniezbędniejszych, 


3. 


Zarządzenie ministra oświaty 


w sprawie ferii w szkołach zawodowych 


(K) Wiceminister Oświaty, Chyliń- 
ski, wydał zarządzenie do kuratorjów 
w sprawie ferji w szkołach rolniczych 


ogrodniczych, Ze względu na to, że 


ferje letnie w szkołach rolniczych i o- 
grodniczych przypadają na okres naj- 


bardziej wytężonej pracy w uczel- 
niach tego typu, czas ich trwania ule- 
śnie znacznerau ograniczeniu, W śre- 
dnich szkołach rolniczych wakacje 
trwać będą 1 miesiąc, w niższych zaś 
tylko dwa tygodnie, 


Ojciec i syn ukłekli pod krzyżem i przysiegli, 
że zamordują krewniaków 


W małej salce sądu grodzkiego 18 od 
działu w Warszawie, zebrała się wczo 
raj „cała wieś” Blizne (pod Warsza- 
wą). Poczciwi kmiotkowie mieli nie- 
lada sensację, przed sądem stawał bo- 
wiem postrach wsi Blizne, groźny a- 
wanturnik Józef Sapiega, 

Był on oskarżony o groźby karalne 


Łomżyńskiej! 


Numerek dwudziesty! 


Gospodyni tego domu jest asobą 
bardzo odważną, Nie boi się ona na- 
wet Komisarjatu Rządu, Natomiast 
dozorca, który jest od niej zależny, 
musi się jej bać, no i słuchać jej, 

Chociaż w domu jest elektryczność, 
na schodach palą się lampki naftowe, 
Wiadomo — oszczędność, Ba — że- 
by to się jeszcze paliły! Ale pani go- 
spodyni nakazała, że dom cały ma 
się „kłaść spać" regularnie o godzinie 
10-tej min, 15, wobec czego brama 
musi być zamknięta, a światła poga- 
szóne. Wszyściuteńkie!! 

Pani gospodyni nie tylko, że nie boi 
się Komisarjatu, ale potrafi nawet po- 
suwać naprzód czas, Tak jestl Na 
rekryminacje, że w danym wypadku 
brama była zamknięta tuż po dziesią- 
tej, stale p, gospodyni oświadcza, że 
„było już dawno po jedenastej", To 


== OGŁOSZENIA DROBNE 


POSADY POSZUKIWANE 


POSZUKUJĘ pracy wożnego lub do fabry- 
ki za małą kaucją. ończyłem szkołę 
podoficerską, chciałbym dostać pracę bo, 
niemam środków do życia, Drewniana 3 m 2. 
5521 
ys z RE. 

POZA z prowincji szuka pracy, może 
być do wszystkiego. Krak. Przedmieście 
20/22 m. 55 5517 


| POSADY ZAOFIAROWANE | 


pe trykotarzy maszynistką | podręczna 
pótrzebne. Omólewska 22—5 Grochów. 
5528 


AR. Jl + ZURA póź 

OTRZEBNI sprzedawcy czasopisma rolni» 

czego w miejscowościach gdzie odbywa- 
ją się większe jarmarki - targi. Zarobek mi- 
nimum 10 złotych dziennie. Wymagana kau- 
cja gotówką Z0 złotych. Oferty: „Kurjer 
Rolniczy”. Warszawa, Tamka 44, 5519 


r ia aat nagae Wd. zz ky 1 ok NAAS 
POTRZEBUJĘ robotnika z zamiłowaniem 
-+ do kominiarstwa, warunki: kompletne u- 
trzymanie 20 zł, miesięcznie. Lenikowski 
Jan. Siennica pow. Mińsk Mazowiecki. 5515 


ZPO PR R EZ OREN RWE ZEENEEZ RYSA 
POTRZEBNY podręczny stolarski. Plac Ka- 
zimierzą Wielkiego 4 m, 101. 5506 
POTRZEBNY zdolny podręczny męska pa- 
sowa, Chełmska 42 sklep. 5510 


POIRTIÐNA pracownica do mieszkania. 
Ul. Waliców Nr. 30 m. 13. 5508 
Tn E RB a wj e ZZO DĄ MARCA 
POTRZEBNA dziewczyna do gospodarstwa 

domowego, podręczna do polerowania 
mebli, Złota 72 m. 7. 5509 


faz ye WAGOWE M WATAPWANE ŻA 
OTRZEBNY kolporter z rowerem. War- 
szawa, Alberta 6 m. 53 (dawniej Niecała) 
5478 


zt jj O 
POTRZEBNY chłopiec do rozdawania ulo- 
tek na ulicy. Piękna 40, Biuro, 5531 


| KUPNO — SPRZEDAŻ | 


A ANY dywanowe 100, tapczany 

70, kozetki 35, Wytwórnia chrześc- 
jańska, Chłodna 19. Odpowiedzialnym na 
raty, 1920 


Pag LJ 
A) (77037 męskie, damskie, gotówką, ra- 
tami. „.CEWU”, Chłodna 28, róg H 

1 


laznej, front 1-sze piętro. 75 


HEŃRE ti PRACOWNIA FUTER NO- 
kJ WY - ŚWIAT 62, TEL. 
6-17-48, Wykonywa wszelkie roboty kuśnier- 
skie z własnych i powierzonych futer. Prze- 
róbki, reperacje, Robota pierwszorzędna, 
Najnówsże modele. Warunki dogodne. 1803 


MEBLE nowoczesne lakierowane koloro- 
we. Ceny najniższe, ariinki dogodne, 
Granatsztein, Rymarska 2—4 sklep. 1872 


N A raty: mundurki szkolne, ubiory, kon- 
fekcja, „Składnica Odzieży", Kró- 
lewska 47. ` 1861 


00 30 złotych, jesionki, palta, futra dam 
skie, mundurki szkolne. M. Lubelski 
Nalewki 11 — 7. 1997 


TOMANĘ prawie nową okazyjnie sprze 


dam. Chmielna 124—5 od 5 pp. do 9 w. 


męskie 


PALTA damskie 
MUNDU Ki uczniowskie 


Fabryka i Magazyn, Marszałkowska 108—292, 


1269 


l 5536 


KURTKI ZŁ. 25 


ZN DIN NN e NN NAN 


ŁYTY od 0.35, nowe zł, 1, najnowsze 1.30. 
Zamiana, pa'efony od zł. 56. „DŻWI 
Chłodna 34—20. 


RATY 10 złotych miesięcznie. Ubiory męs- 
kie, damskie. Żelazna 43 — 2. Urzędni- 
kom poństwowym, samorządowym bez za- 
liczek, 1931 
TAPCZANY od 40 zł, kozetki 25, fotel. 

łóżko 50, Gwarancja, Tapicer, Nowolin- 


ki 22, sklep. 1665 
DETORPO TN TW ee 


Ceny niskie. Kredyt. (AJ $-ro knzyska 


30. 1830 
UBIORY 


męskie damskie, gotowe 
na zamówienia, pracow- 
nia na miejscu. Warunki według możno- 
ści kli- Konka: 
jenta. rencj 


|JPORY męskie, damskie, gotowa, ha za- 
mówienia. Ceny konkurencyjne, Warunki 
dogodne. Chłodna 42—3. 1877 


7 LICYTACJI od 35 złotych garnitury pal- 
ta męskie, damskie oraz futra. Nowy- 
Świat 59—51, 1856 


——— L>>->—--—---,, ->->—>ooL 


LICYTACJI, Od 35— ubiory męskie, gar 
nitury smokingi, jesionki, palta, saki, 
8 


spodnie. Nalewki 11 — 8. 
złotych z licytacji, Garnitury, palta 


30 jesienne, zimowe, okrycia damskie. 
Nowolipie 21 — 12, 1874 


NAUKĄ I WYCHOWANIE | 
TAŃCOW zzyęegh waza 3 
5513 


Ceny bardzo niskie 


TAŃCÓW owcza itota Eiektorat 
na 45 za 2,50 Pm 


TAŃCÓW » 250 wycena sekota 


Ogrodowa 5 tel. 2-08-16. 4847 


TAŃCÓW 


| 


gwarantuje wyuczenie Szkoła 
Elektoralna |È teler. 652-75 


za zk £. 1823 
T A H ( Ú W nowoczesnych wirowych 

wylicza szkoła Zimna 7 za 
złotych 2.50 1776 
TANCZYĆ rzecz" 2,50 
Szkoła, Marjańska 9 5495 


fasców wyucza szkoła Władysława Su- 
likowskiego, Kampletach — pojedyńczo. 
Praga, Szeroka 22. 1782 


DLA CIERPIĄCYCHII Na rup» 
UWAGA ture (przepuklinę) pasy przepu- 
klinowe i leczniczo - brzuszne najdokładniej 
dopasowuje. Bandażysta. Kurłand = Kohn, 
Nalewki 41. Tel. 11-84-08. 4547 


W YTŁACZANIE palta pluszowego na 
imitacje futra złotych 4. ieża- 
nie 3. Leszno 110—61 parter. 1821 


50 zł. zasiłki; uczniom bezrobotnym, 
niewykwalifikowanym.  Świad, ubóstwa. 
Informacje kierować: Gostynin Przegr. pocz. 
1 da da, I&O 25 r, 


Marszał- m. 1. i 
kowska gi 1910 


przyśpiesza czas codziennie o kilka- 
naście minut, 


Nasuwa to pewne refleksje, Czło- 
wiek, który dzień w dzień dodaje so- 
bie po kilkanaście minut — jakże 
szybko będzie się musiał zestarzeć! A 
to jest przykre, zwłaszcza dla ko- 
biety! 

Pani gospodyni z Łomżyńskiej nr. 20, 
która ża nic sobie ma przepisy Komi- 
sarjatu Rządu, zapewne chyba będzie 
się liczyć z dzielnicowym Komisarja- 
tu, na którego terenie jest kamienicz- 
niczką, 


Codziennie w OPERZE 


ZĄPEŁNIA WIDOWNIĘ 
Biiety od 30 gr. do 5 zł. 


Kasa czynna cały dzień. 


w dość niezwykłych okolicznościach. 
Trzeba wiedzieć, że Sapiega trudni się 
w zimie wyrębywaniem lodu, konku- 
rując ze swymi bratankami, Stanisła- 
wem i Janem. Na tem tle dochodzi- 
ło między nimi do częstych awantur. 
Józef Sapiega zapałał do swych bra- 
tanków śmiertelną nienawiścią, 

Zasłyszawszy gdzieś o korsykań- 
skiej „Vendecie”, postanowił ją Za- 
reprodukować w Bliznach, w zmody- 
fikowanej, wprawdzie, formie. Trzy- 
mając w ręku żelazny drąg, ukląkł w 
oczach wszystkich niemal mieszkań- 
ców wsi pod drewnianym krzyżem, sto 
jącym samotnie na pogórku, tuż pod 
wsią — i zaprzysiągł uroczyście, że 
trzymanym w ręku drągiem zamordu- 
je bratanków. Mało tego, kazał nauo- 
miar uklęknąć 12-letniemu synowi i 
przysiąc, że jeżeli jemu się nie uda 
spełnić przysięgi, to syn zamorduje 
znienawidzonych krewniaków, 

Bratankowie Sapiegi zlękli się nie 
na żarty, Zwrócili się oni do adw. Ro- 
senberóa o pociągnięcie awanturnika 
do odpowiedzialności karnej, 

Sąd zaaplikował Sapiedze 3 miesią- 
ce więzienia, aby mógł w samotności 
rozmyślać o prawie „vendetty”. 


KURJEREK 
CODZIENNY 


ZE ŚWIATA 
DYMISJA RZĄDU HISZPAŃSKIEGO 


Premjer hiszpański Leroux złożył prezy” 
denńtowi dyimsję całego gabinetu, Powodem 
ustąpienia obecnego rządu jest odmowa po* 
parcia Leroux przez stronnictwo agrarju- 
szów. W związku z dymisją istnieje obawa 
rozruchów, wobec czego premjer zapowie= 
dział, że posiada 50.000 żołnierzy, kórzy da- 
ją gwarancję zapewnienia spokoju. 

AP IĄG 

Na linji kolejowej Mukden - Kiryn bans 
dyci zerwali szyny i spowodowali wykole- 
jenie pociągu. 25 osób jest zabitych, Upro- 
wadzono siedmiu pasażerów, 

TRZĘSIENIE ZIEMI NA WĘGRZECH 

W stolicy Węgier, w Budapeszcie, zano+ 
towano dwa silne wstrząsy ziemi. Na szczę« 
ście, nie pociągnęło to za sobą ofiar w ue 
dziach, 


Z KRAJU 


WŁAMANIE DO BANKU 

Do kantoru bankoweśo przy ulicy Legjo- 
nów we Lwowie włamali się w południe 
złodzieje, zostali jednak spłoszeni przez jed- 
nego z urzędników, który wcześniej wrócił 
do banku, Rozpoczęła się gonitwa za ban- 
dytami na ulicach miasta. Jednego włamy« 
wacza aresztowano, drugi zbiegł. 


SKRADZIONE SERCE NARZECZONEJ 

Podczas rewizji, przeprowadzonej u jed< 
nego ze studentów medycyny uniwersytetu 
lwowskiego, stwierdzono, że posiada on za- 
bałsamowane serce zmarłej narzeczonej I 
schował u siebie w domu. Sprawę skierowa 
no do sądu, 


Z MIASTA 


TRUJĄCE WYZIEWY 


Przy ul. Elbląskiej 39 mieści się garbar- 
nia Rozena, która wypuszcza odpadki do 
ścieków. Odpadki te zawierają związki 
siarkowe, zatruwające powietrze. 

NOWY GMACH STRAŻY OGNIOWEJ 

Zarząd miejski przystąpił już do budowy 
noweśo gmachu straży ogniowej przy zbie- 
gu ulł Polnej i placu Unji Lubelskiej, W 5 
piętrowym gmachu pomieszczą się biura ko 
mendy straży oraz pierwszy oddział straży. 


Zarządca piekarni Alijewa skazany 


na 1000 zł. za niewypłatanie zarobków 


Cień osławionego Turka, Abdułły 
Aljewa, wciąż błąka się po sądach. 
Obecnie znów stanie przed sądem za- 
rządca piekarni Alijewa — Berel 


POCZTA DLA WSZYSTKICH 


- Do sere Czytelników 


Jestem młoda—18-letnia 


Wiele osób za pośrednictwem Kocha- 
neśo „Piątaczka' otrzymało pracę i ile 
ludzi zawdzięcza Kochanej Pani szczęś- 
cie rodzinne i spokój domowego ogniska, 

tem wie najlepiej Pan Bóg w nisbie. 
Ja jestem tą jedną wiecej z legjonów bez- 
robotnych. która ucieka się pod opiekuń- 
cze skrzydła Szanownej Pani i prosi Ją 
o pomoc, Jestem młodą 18-letnią panien 
ZĘ Ukończyłam szkołę powszechną, 

dyż dalej pomimo szczerych chęci 
ształcić się nie mogłam. BĘ 

Rodzice moi są w niezmiernie ciężkich 
warunkach materjalnych, tak, że nędza 


zaczyna zaglądać do nas ze wszech stron. 
Prócz mnie jest jeszcze 5-ro dzieci i ża- 
dne nie zarobi grosza. A ja, jako naj- 
starsza, jestem solą w oku rodzieów, gdyż 
pomimo usilnych starań, pracy znaleźć 
nie mogę, Rodzice mói męczą się strasz- 
nie, by choć wyżywić tak liczną rodzinę, 
która składa się z 10-ciu osób, A do tego 
stoi nad nami widmo eksmisji. 
Kochana. Pani Redaktorka, mam za- 
miłowanie do handlu i chetnie pracowa- 
łabym w sklepie, jako prdkiykantka, je- 
stem miła i dobrze prezentuję się. 
Życie bez treści. 


Oiiary i prace 


J ZAOFIAROWANE. 
Połrzebna służąca samoazielna: 6-go 
Sierpnia 24 m, 28, 
Pofrzebna służaca. Staszyca 22 m. 17. 
ZGŁOSZĄ SIĘ DO REDAKCJI: 
rozpaczona Matka Dziecka 255 — 


proszę przybyć o godz, 4 we wtorek, pó. 
możemy: - 

P. Elwira — proszę- zgłosić się nie= 
zwłocznie do Kawiarni Saskiej, przy ul. 
Alberta 1 (Niecała 12) do zarządu, O- 
trzyma Pani pracę. 


Prosżą 0 pracę 


Chłopiec zdolny inteligentny, z refe- 
rencjami, posiada kaucję, poszukuje ja- 
kiejkotwiak ©zacy. Telefon 269-67 w 
godz. 12 — 315 — 7. 

Nauczyciel dyplomowany udziela po- 


mocy w nauce w zakresie szkoły po- 
wszechnej lub gimnazjum niższego, wza- 
mian za mieszkanie, lub przyjęcie na sub- 
lokatora, Wiadomość: Wołomińska 16 
m, 38, 


sport 


DOKĄD DZIŚ PÓJŚĆ? 
Boisko Warszawianki: g. 15.30 mecz 
iłkarski o mistrzostwo ligi tak zw. „der 
by stołeczne” między drużynami War- 
szawianki i Polonji. Zespoły wystąpi w 
następujących składach: 

Polonja: Ałaszewski II, Szczepaniak — 
Bułanow, Szczotkowski — Odrowąż -— 
Ciszewski, Kruk — Puchniarz — Herysz 
— Biniok. 

Warszawianka: Rudnicki, Zwierz — 
Ziemian — Sochan — Sorczyński — Ma- 
kowski, Sonntag — Knioła — Smoczek 
— śŚwięcki — Pirych. 

Park Sobieskiego: godz. 17 sztafetowe 
zawody lekko-atletyczne, W programie 
sztafety 4 na 400 i olimpijska.  - 

RZY GODZINY NA TORZE 
Emocjonująca próba na Dynasach 

Za niespełna 5 dni (25.9 r. b.) na torze 
kolarskim na Dynasach odbędzie sia sen 
sacyjny amerykański wyścig trzygodzin- 
ny, w którym społka'ą się reprezentacje 
Berlina (Wierz — Hauswald, Bóhm — 
Kriiski i Ruland — Leppich) z „szóstką” 
Warszawy: Olecki — Popończyk, Napie 
rałaą — Michalak, J. Kapiak — Starzyń- 
ski) i Łodzi (Schmidt — Kołodziejski, 
Więcek — Kołodziejczyk, Wójcik — Leś 
kiewicz). 

Jeżeli chodzi o szanse poszczególnych 
drużyn, to Warszawa będzie miała w tym 
biegu dużo do powiedzenia. Świadczą ò 
tem choćby czwartkowe zawody kolar- 
skie na Dynasach w czasie których roze- 
grano wyścig amerykański na 50 klm., 
traktowany, jako generalna próba przed 


aniem g emozm4i, 


W wyścigu tym wzięło udział 10 par, 
z których jednak interesowały nas spe- 
cjalnie tylko trzy: Olecki — Popończyk, 
Napierała — Michalak i Kapiak Józef — 
Kieliszek. Najlepszą formę wykazali Ka- 
piak i Kieliszek, inicując niezmordowa- 
nie ucieczk, Im też przypadło ostatecz- 
ne żwycęstwo w czasie 1:11:47,2 s. przy 
zdobytych 33 punktach, Drugie miejsce 
zajęła para Napierała — Michalak, trze 
cie — Włodarczyk — Bryszke. 

HEBDA BIJE GABROWITZA 
Pierwszy dzień meczu Polska — Węgry 
1:1 

W Katowicach rozpoczął się wczoraj 
mecz tennisowy z Węgrami, jako pewne- 
fo rodzaju rewanż za porażkę 0;5 w Ba- 
aton. 

Pierwszego dnia Hebda pokonał Ga- 
brovitza 1:6, 6:4, 8:6, 6:0, zaś Tłoczyński 
— po równej walce — uległ Szigetiemu 
4:6, 7:9, 4:6. 7 

Dziś gra podwójna: Ferenczy, Szigeti 
— Tarłowski, Hebda. 


N-NP MÓRZ. NĄ 


Wiktor, oskarżony o złośliwe wstrzy* 
mywanie zarobków pracowniczych. 
Berel Wiktor został skazany przez 
Starostwo Grodzkie na 1,000 zł, grzy- 
wny. Od tego wyroku odwołał się 
on, za pośrednictwem adw, Konstan- 
tego Klejna, do Sądu Okręgowego, wy 
wodząc, że nie mógł zapłacić należ- 
ności robotnikom, ponieważ został 
„wykantowany” przez Alijewa, 


Moszyna za 400.000 zł. 


(K) Na komorę celną nadeszła w o- 
statnich dniach jedna z najdroższych 
maszyn, jakie w ostatnich latach na- 
byte zostały przez nasze fabryki za- 
granicą, W związku z uzyskaniem 
dużych zamówień przez nasze wy- 
twórnie elektrotechniczne dla elek- 
tryfikacji warszawskiego węzła kole- 
jowego, zaszła konieczność kupienia 
w Angljj maszyny, wartości blisko 
400.000 zł. Jest to specjalna tokarnia 
dla obróbki metali, 


RADJO 


SOBOTA, 21 WRZEŚNIA 1935 R. 

6.30 Pieśń poran. 6.34 Gimn. 6.50 Płyty. 
8.00 Aud. dla szkół. 11,57 Sygnał czasu Í 
hejnał. 12.15 Koncert. 13.25 Chwilka dla ko- 
biet, 1430 Płyty. 15.00 Z pamiętników W. 
Kossaka. 15.15 Przegląd giełd, 15.25 Nasz 
handel morski, 15.30 Koncert. 16.00 Lekcja 
języka franc. 16.15 Utwory no fortep. 16.30 
Skrzynka techn. 16.45 Cała Polska śpiewa. 
17.00 Jak umocnić gospodarczą samodziel- 
ność Polski. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
Świat naszych zwierząt. 17:50 Nasze miasta 
s miasteczka. 18,00 Teatr Wyobraźni. 18.40 
Pogad. społeczna. 18,45 Płyty. 20.00. Koncert 
21.00 Aud. dla Polaków z zagranicy. 21.30 
Wesoła syrena. 22.00 Koncert w WE, P. R 
23.00 Wiad, o pog. 23.05 Najnowsze kome- 
dje muzyczne. 

NIEDZIELA, 22 WRZEŚNIA 1935 R. 

9.00 Pieśń poran, 9.15 Muzyka, 9.40 Dz. 
poranny. 10.00 Tr, nabożeństwa. 11.57 Syg- 
nał czasu i hejnał 12.15 Por, muzycz. 13.00 
Teatr Wyobraźni. 14,00 „Dodo“ noweila. 
14.20 Muzyka. 15.00 „Godzina rolnika” 16.00 
„Jak się uczył Stephenson'. 16.15 „Minja- 
tury kwertetowe”. 16.45 „Cała Polska śpie- 
wa” 17,00 Muzyka. 17,40 „Migawki regio- 
nalne” 18,00 Recital fortep. 18.30 Teatr Wy- 
obraźni. 19.10 Konc. rekl. 19.25 Wiad. sport 
19,30 Muzyka. 19.45 „Co czytać?" 20.00 Kon 
cert. 21.00 „Na wesołej lwowskiej fali" 21.30 
„Podróżujmy” 21.45 Wiad. sport. 22.00 Mú- 
zyka. 23.05 Muzyka lekka, 


POST 


ZEGAREK TO RZECZ ZAUFANIA 
Zegarki szwajcarskie z wiecznem szkłem 


3” 


Firma: „CHRONOMET. 


25-cio letnia gwarancja 345 495 
ze świecącym cyferbiatem 595 6% 
na rękę 595 7.95 
na rękę srebrne lub duble 10.95 12,95 
kieszonkowe Cyma 23.75 28.753 
Złote damskie z próbą 22.75 27.58 
Budziki 6.95 895 
Straszaki 6-cło mm. oksydowane od 4.58 


« Nowy Świat 45 w podwórzu 


PLOTKI... PLOTKI... 


Wstydliwa Agnieszka 


Prawo magistrackie przewiduje, że każ 
da osoba wykupująca t. zw. przesiadko- 
wy bilet w tramwaju musi wskazać, w ja 
kim kierunku jedzie, Na tej podstawie 
pan konduktor wprawną ręką dziurkuje 
bilet, spoglądając przed tem uważnie na 
zegar, wiszący w wagonie. Kierunek w 
ruchu tramwa owym to rzecz ważna, To 
tak, jak w ruchu społecznym, lub poli- 
tycznym. I tu musi być określony kieru- 
nek, z tą różnicą, że nikt w zagadnie- 
niach tego rodzaju nikogo nie dziurkuje. 
Choć? Bo ja wiem, zdarzają się wypad- 
ki, że dziurkują zwłaszcza gdy dyskusje 
polityczno - społeczne nabierają rozpędu 
i temperamentu. 


Kwestja przesiadkowego biletu zajęła 
nieco czasu panu sędziemu  starościń- 
śkiemu. Wyjaśniał sytuację mistrz kon- 
duktorski, pan Feliks Dąbrowski: 


Wsiada, panie sądzie ostateczny, ta 
oto dama i prosi o przesiadkowy. Pytam 
dokąd? A dama na mnie z pyskiem: co, 
mówi, chciałby pan, mówi, żeby ja panu, 
mówi, wszystkie cynadry na talerz wy- 
łożyłam, mówi. Jakie, pytam — cyna- 
dry? co tu ma galanterja do tego? A ona 
znów na mnie z pyskiem, że mi adresu 
marzeczonego w żaden sposób nie wy- 
jawi. 


| — I co dalej? 


" — I dalej było to, że spowodu niewy- 
kupienia urzędowego biletu, musiałem 
fatygować policję z rogu i panią opisy- 
wać, jako wykraczającą. 

— A co pani na to? — spytał pan sę- 
dzia oskarżoną Agnieszkę Miłek z al. 
Miciukiewicza. 

— Panie najdroższy, sędzio łaskawy. 
Czyż to słyszane, żeby pannę z zawodu 
w ten sposób wobec rozgłosu wypyty- 
wać, a co, a do kogo, a poco? Jadę i pła 
ce, więc takiem prawem żadnego ujaw- 
mienia własnej serdecznej tajemnicy nie 
uważam. Co ja z moim narzeczonym ro- 
bię, w jakiej takiej okoliczności jestem, 
to żaden, można powiedzieć, magistracki 
interes. Nie powiedziałam choć za bilet 
x chętką płacić byłam skora. 


— Ale pan konduktor prosił tylko o 
kierunek, 


— A właśnie, że o kieronek, choć co 
go obchodzi, jak my się z moim Franu- 
siem kierujemy. Czy ja jego pytam, co 
on ze swoją lafiryndą uprawia? Czy ja 
mu włażę w jego serce, albo pod tap- 
czan? To niech mnie w spokoju zostawi 
— i koniec. 


Wstydliwa panna Agnieszka była czer 
wona, jak rak. Nie należy do przyjemno- 
ści ujawnianie przed sądem tajemnic amo 
ru indywidualnego. To też, gdy kazali 
jej zapłacić 10 złotych, jeszcze bardziej 
zczerwieniała i ledwo nie pękła. 

— Czekaj, dziurkaczu! — odgrażała 
się konduktorowi, mój Felek to ci poka- 
że, jak tu się pomiędzy narzeczeński stan 
wtrącać. 


Michaś. 


DWA LATA W WALCE Z BANDYTAMI 


kn m Z A NA YN A m 
Ze wspomnień JÓZEFA GWIZDALEWICZA 


Panowie! Na Górzewskiej mieszka 


„Chciałbym go ująć bez rozlewu Krwi" 


Początek roku 1919 zastał mnie w sze- 
regach Brygady Bandyckiej, która w 
pierwszych latach niepodległości nie mia 
ła, ani jednego dnia wytchnienia. 

Pomimo ciągłego niebezpieczeństwa i 
wiecznych utarczek z bandytami, służba 
w Urzędzie Śledczym wydawała mi się, 
po mękach niewoli, niemieckiej, rajem. 
Wolałem śmierć w walce z bandytami, 
niżli poniżenie jarzma pruskiego. 

Bo też trzeba było widzieć naszą Bry- 
gade. Chłop w chłopa, jak świeca. Bar- 
czyste to,'a rosłe, niczem legendarne 
„Wyrwidęby”. Pyski pocharatane od kul, 
osmalone prochem, ale miny dziarskie, 
zawadjackie. „Ostro pogotowie” od świ- 
tu do nocy, 24 godzinna służba, dyżury, 
pościgi, zasadzki — oto chleb powszed- 
ni członka Brygady Bandyckiej. 

Wiara zżyła się też, jak na'bardziej 
kochająca rodzina. Groźba śmierci z rąk 
opryszka, ciągła niepewność dnia i go- 
dziny — łączyła wszystkich łańcuchem 
koleżeńskości, 

Każdy miał swego kompana, druha, 
który nie opuszczał go w najkrytyczniej 
szych sytuacjach. Józef Gwizdalski — 
szeregowiec Brygady, zawarł przyjaźń, 
znaczoną styśmatme śmierci, ze swym 
przełożonym Stefanem, 

On go wprowadzał w świat bandycki... 
TAJEMNICZA KRADZIEŻ BRYCZKI 

W kilka dni po ob'ęciu służby, zaszliś- 
my ze Stefanem do jednego z komisaria- 
tów w żydowskiej dzielnicy Warszawy. 
Załatwialiśmy własne polecenie służbo- 
we, śdy do gabinetu przodownika wpa- 
dło dwóch młodych mężczyzn. Z rozgo- 
rączkowanych twarzy i urywanych słów 
wywnioskować można było, że są to 
dzierżawcy ogrodów za Błoniem. Przyje 
chali do Warszawy bryczką, zostawili ją 
bez opieki na ulicy, to teź znikła, jak 
kamfora. 

— Tysiąc marek nagrody ofiaruję za 
odnalezienie naszego stałego środka lo 
komocji ze stolicą — rzucił starszy. 

Tysiąc marek równało się trzem na- 
szym miesięcznym pensjom. Zerknąłem 
z ukosa na Stefana, którego znajomość 
melin złodziejskich imponowała mi zaw- 
sze, 

— Idziemy- — padł zdecydowany roz- 
kaz. I za chwilę dorożka wiozła nas 'uż 
w kierunku Krochmalnej, pełnej wów- 
czas paserów i złodzieji, Godzinna wę- 
drówka po zaśmieconych podwórkach, 
ciemnych szopach, wśród nienawistnych 
spojrzeń pode'rzanych drabów, dopro- 
wadziła do rezultatu. Bryczka wraz z ko 
niem wpadła w nasze ręce, 

Jak bomba wsiadłem na kozioł, Stefan 
do środka i jazda do komisarjatu po fan 
tastyczne 1000 marek. 

Jak łatwo się domyśleć, sukces rekor 
dowego odnalezienia bryczki należało 
„oblać”. 

W KNAJPIE NA CHŁODNE 


——. 


Śniadanie było, jak aię patrzy. Młodzi o- 
grodnicy popili się na umór. Nam też się 
z czyba kurzyło. ; 

— Pijmy jeszcze duszkiem! Pijmy jesz- 
cze duszkiem! — rozlegało się w knajpie 
coraz silniej, coraz żwawiej, coraz wese- 
lej, aż dopiero suchy trzask wystrzału u- 
spokoił namiętności, i 

To starszy z ogrodników począł „wi- 
wałować”, Stefan schwycił go za rękę I 
jak przystało na służbistę, poprosi o o- 
kazanie pozwolenia na broń, 

Urzędowa czynność między. jednym 
a drugim kieliszkiem, sprawiała humory- 
styczne wrażenie. Na szczęście, wszystko 
było w porządku. 

Pod koniec uczty, ogrodnicy -prosili 
mnie i Stefana o złożenie im wizyty, zo- 
stawili dokładny adres i nazwiska, które 
do dziś utkwiły w mej pamięci. Zenon-i 
Antoni Kukułka, widzę jeszcze teraz na 
zmiętej serwetce  restauracyjnej z uli- 
cy Chłodnej, 

W gorączce następnych dni służby, za 
pomnieliśmy o danem przyrzeczeniu, któ 
re odżyło dopiero w zgoła niesamowi- 
tych okolicznościach... 

O PÓŁNOCY W GABINECIE 
NACZELNIKA 
Wszyscy wywiadowcy otrzymali nagle 


„rozkaz od swoich zwierzchników, by sta 


wili się o 12-tej w nocy w gabinecie Na- 
czelnika Urzędu Śledczego. Będzie go- 
rąco — „pocieszano się” dookoła. 

Strzałka zegara na wieży ratuszowej 
zbliżała się do północy, gdy na ul. Da- 
niłłowiczowskiej xadudniły kroki człon- 
ków Brygady Bandyckiej. 

Wśród grobowej ciszy stanęli, w sku- 
pieniu; w gabinecie Naczelnika oczeku- 


jąc dyspozycji. Wreszcie wszedł Naczel- 


nik, Zmierzył swych podwładnych od 
stóp do głów, jakgdyby chciał się przeko 
nać, czy może liczyć na zaufanie i rozpo 
czął prawie szeptem: á 

— Panowie! Otrzymałem poufną wia- 
domość, że w jednym x domów przy ul. 
Górczewskiej mieszka z kochanką pod 
fałszywym nazwiskiem, Wrześniewski — 
kerszt krwawej bandy, która grasuje pod 
Warszawą. Żyje z rezerwistką, która ma 
przy sobie kilkuletnią córeczkę. Jest to 
krępy, niski blondyn, głowę ma golong.. 

CHCIAŁBYM UJĄĆ BANDYTĘ! 

W tem miejscu naczelnik, umyślnie, 
przerwał, by zaobserwować, jakie ;ra- 
żenie wywiera na żelaznej Brygadzie ta 
wiadomość, Poczem mówił już głośniej, 
tonem rozkazującym: 

— Chciałbym ująć bandytę bez. reżle 
wu krwi, ale nie wiem czy to jest możli- 
we. Wrześniewsk, jest uzbrojony, ma 


przy sobie bombę, mauzer, browning, a. 


na zapas całą pończochę naboi. 
Wywiadowcy zasłuchani w słowa swe- 

go szefa nie śmieli pary z ust puścić, on 

tymczasem kreślił już plan zasadzki. 
— Wybiorę pięciu ludz: mocnych i od 


Pojechaliśmy do knajpy na Chłodną. | ważnych. Muszą oni podejść pod drzwi 


= 
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mieszkania bąndyty, wyważyć Jedro- 
czesnem,. pioriunującem uderzeńiem, pię 
ciu. ramion, drzwi I obezwładnić /bandy 


tę. — ą 


Nikt nie śmiałteraz spojrzeć w.oczy 
naczelnika, oczekując na wybór do 
„piątki” niechybnych 'straceńców... 

WrO Dalszy.ci 


airo. 


FRASZKI 


* 
% * 


„I znów drożyzna rośnie, 
znów droższy baran, wół, 
„.ebleb, bułki, masło, jaja, — 

a pensje lecą... w dół 


Tak, powróciły ze wsi 
I poszły już do szkół, 
tysiączne rzesze dzieci, 
więc droższy baran, wół. 
Cierń. 


Co dziś grać na wyścigach 


* Dziś odbędzie się 9 gonitw, do których 
zapisy wypadły dość licznie, lecz zato 
konie były zapisywane do kilku _ gonitw 
jednocześnie. Szósta, na'cenniejsza go- 
nitwa dnia, nagroda im. gen, K. Sosn- 
kowskiego o 10.000 zł. wypadła -niezbyt 


imponująco pod względem. zapisów,.gdyż. |: 
i „gonitwy im. Gen, 
*grodę. 10.000 zł Norda i Frajera, z któ- 
rych ostatni prawdopodobnie pó'dzie w 


uczestniczyć będzie w niej, o ileby wy- 


„cofano Litawora i Frajera, tylko cztery” 
Zato odgadnąć, który z nich: wy*: 


konie, Za 
gra, będzie niezmiernie trydną rzeczą. -. 
Nasze przewidywania, jak poniżej: 


Gon, 1. Na dystansie 1100.mtr. spoty: | 


kają się trzy dwulatki, z których każdy 
już miewał wyścigi. 

Nasze typy: Markita. 

Gon. 2. Znów rzy konie na długim dy- 
stansie 2800 mtr. Niedawna -dwukrotna 
zwycięzczyni Tamka st. Budnego i tym 
razem nie powinna przegrać, 

Nasze typy: KB Żar 

Gon. 3, Płoty na dłuższym dystansie, 
bo 3200 mtr. i handicap jednocześnie. Wy 
sig więc będzie bardzo ciekawy, 

asze typy: Fra Diavolo II, Ircha. 
Gon. 4; Na długim dystansie, bo der- 
| wystawiono do walki tylko ezte’ 


LECZNICA. 
8 r. do 9 w.Niedz 8—3 "* y 
weneryczne, płciowe I skórne 

Kobiety przyjm. lekarka 2 —/6, > 1753 


CHŁODNA 42 Lecznica 


Weneryczne, płelowe I skóry 
10 r. — Bw. Niedz. do 2 p. p. 1258 


LECZNICA tw ZOŁĄDKA 
KISZEK, WĄTROBY. Prześwietlenia. LESZ- 
NO 38, Od 9-11 1 3-7, niedz. 10-12. 


~ 1850 

LECZNICA 
PRAGA- Fiorjeńska Nr. 12 
WENERYCZNE Tel. 10-10-35. 
Wszystkie specjalności. Deutystyka 9—9 w. 


1656 
LECZNICA SENATORSKA 10 
weneryczne, płciowe, skór. Rentgen 


Niedz 10-3. Kobiety: przyjm. lękarka o 


Dr. DOBRZYŃSKI 


Weneryczne i płciowe 9-2 i 5-8 


Niedz. 9—2. Pierackiego 15 (Foksal) 
1848 


ORLA 3, Dr.med. ETKIN 


ry konie. 

Nasze typy; Rewers, Kinga. 

Gon. 5. Debiutują: Hulanka M, Papry- 
ka, Taiga. Reszta 'uż biegała. : 

+ typy: Le Palatin, Honwed, La- 
wina. 


Gon, 6, Ze starszych koni zapisano do 
Śoęokowakie4o o na- 


ósmej gonitwie, śdyż tutaj szans nie ma, 
Nasze typy: Nord, Litawor. 
Gon.: 7. Trzecia gonitwa dla dwulet= 


nich. Debiutują Wizzard i Bembo. 


Nasze typy: Lutecja, May Wong, Ora- 
w. 


a II. 

Gon, 8. Na krótkim dystansie 1600 mtr. 
spotka się stawka wybitnych flyerów. 

Nasze y: Frajer, Litawor. 

Gon. 9. Na długim dystansie spotykają 
się tu same łachy. Kto wygra, trudno 
zgadnąć, zwłaszcza że to ostatnia goni 

1 


a, i 
Nasze typy: La Sauzee, Eclair I. 
Dziś możnaby spróbować OEM 
Tamka — Rewers i triplę francuską: 
Fra Diavolo II — Le Palatin — Nord. 


Weneryczne I płciowe 13—9 w, 
Niedz. 9 — 5. ELEKTORALNA 26. 


Dr. GISER LECZNICA 


Weneryczne płciowe, skórne 
Chmielna 47, od 9 r. do 9 w 1710 


w ROZENTAL 


WENERYCZNE, PŁCIOWE, SKÓRNE 
KRÓLEWSKA 29a. od 9 r. — 9' w 1766 


Specjalna Porada 
maa: PŁUCA „zz; 


Marszałkowska 38, 9-00-09. (10-1 I 3-7) 


WENERYCZNE 
skórne, płciowe, kosmetyka, 


LECZNICA, PUŁAWSKA Nr.11 
Przyjęcia od 9 r. do 8 w. Tel. 843-10, + 
1 


Dr. med. K. KrajzwSski choroby we- 
neryczne, płciowe, skóry. Przyjm, w swojej 
pryw. Lecznicy Chmielna 56, od 8 rano do 
9 wiecz, Niedz. 84 i-ej (Telefon 267-52) 


Dwaen CHMIELNA 49 


Weneryczne, Skórne i Płciowe 8 r. — 9 w, 
KOBIETY PRZYJMUJE LEKARKA. 1854 


ANTONI MARCZYŃSKI | 


KRZYK 0 ZMROKU 


61) 
POWIEŚĆ 


— Teeejk, ale mnie to nie bierze. Sprawa jest nazbyt 
brudna, ; 

— Nie brudna, lecz ponura, tajemnicza, niesamowita, sto- 
wem, idealna, jeżeli chodzi o reklamę danego obrońcy. 

— Ja już reklamy nie potrzebuję, dzięki Bogu, mam firme 
wyrobioną od lat, A strzępić sobie język zadarmo? Przecież ten 
Bronicz to nędzarz, muzykant, czy coś w tym guście, 

— Może jego krewni mają pieniądze. Dużo byś mu po- 
liczył ? 

— Phi, takiemu dziadowi,.. niechby się wystarał o trzy ty- 
siące, to ostatecznie mogę się podjąć obrony jego połowicy. 

— Trzy tysiące, — westchnął Majer z przyzwyczajenia, 
gdyż był przygotowany na większy wydatek, Dobrze, zapłacę. 

— Ty?! 

— Nnno tak, Skądżeby ów Bronicz wziął taką sumę. Ja 
muszę zapłacić. Dziwi cię to? Czyż nie domyślasz się, że jako 
wydawcy tylu popularnych pism zależy mi na wałkowaniu tej 
sprawy? Przecież to największa sensacja stolicy! A cóż dopiero 
mówić o przyszłym procesie; który odsłoni wszystkie tajemnice 
Radły, Larskich, Broniczów. Taki proces dostarczy nam mater- 
jału na całe tygodnie, boć sprawa powinna się wlec przez kilka 
instancyj, prawda? 

Z kolei zaczął dowodzić, że należałoby działać natychmiast. 
Jeszcze dzisiaj Broniczowa powinna dowiedzieć się, jak znako- 
mitego będzie miała obrońcę. To doda jej otuchy i utwierdzi ją 
w słusznem przekonaniu, że obrała dobrą taktykę, doskonałą, 
świetną, jedyną! Możnaby jej to wręcz powiedzieć, prawda? Tak, 
tak, trzebaby jej tó szepnąć koniecznie. Niechaj nie zmienia 


Borac... : 


l PRE INE rj _ miesięczna Dziennika Piotrkowskiego. wynosi złotych 2.50 
PRENUMERATA z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 


pierwotnych zeznań, niech przemilcza, co dotychczas przemil- 
czała, niech, broń Boże, nic nie dodaje! Skoro uznała za stoso- 
wne nie mówić, gdzie była w. czwartek od godziny czwartej do 
siódmej, to niech już przy tem pozostanie koniecznie, nieodwo- 
łalnie, bezwarunkowo! ) 

— Rozumiem, — wtrącił świetny obrońca, — chodzi ci ò to, 
by nie dowiedział się nikt, że w czwartek między czwartą a siód- 
mą piękna pani Broniczowa była w jakimś hoteliku z tobą. 
A swoją drogą miałeś pecha, żeś sobie wybrał taką kochankę! 

No i wszystko na mic. Na nic cała komedja przypadkowej 
wizyty i zaproszenia na bridża. Na nic kapitalnie zagrane naro- 
dziny pomysłu, że mecenas we własnym interesie, dla reklamy 
powinien podjąć się obrony Broniczowej. Na nic tyle mister- 
nych kłamstewek i powódź słów, która powinna była zatopić 
wszelkie ewentualne podejrzenia. Wszystko na nic, szczwany 
adwokat przechytrzył pomysłowego „króla prasy” i odrazu tra- 
fit w sedno rzeczy. 

— Przedewszystkiem szczerość, mój drogi, jeśli chcesz, bym 
ci coś pomógł w tej trudnej sprawie. Bo, jeżeli nie masz do mnie 
zaufania... ' | 

— Ależ mam, mam, dlatego przyszedłem tutaj, drogi przy- 
jacielu, A 

— Więc przyznajesz, że ona była wtedy u ciebie? 

— Była, była, — powtórzył głucho, 

— Jak długo żyliście z sobą? 

— Nnnie bardzo długo. (Powiedzieć prawdę, że parę se- 
kund, a później nastąpił bolesny karambol głowy z ciężkim lich- 
tarzem, omdlenie, grypa i ośmieszyć się w oczach przeklęcie do- 
myślnego kauzyperdy? O, niel Za tyle strachu, przykrości, wy- 
datków, niechże przynajmniej męska próżność ma jakąś satystak- 
cję). Nie pamiętam doskonale, ale naogół ten romansik trwał 
krótko, najwyżej miesiąc, 


— Tem bardziej żal mi cię, nieboraku. A czy chociaż była. 


dobrym materjałem na kochankę? Czy miała temperament? 

— Kolosalny! — zgrzytnął Majer i bezwiednie pogłaskał 
sobie ten punkt głowy, gdzie pod namiętnym całusem lichtarza, 
który w ciemnościach wpadł w dłoń Marioli, wyrósł okazały guz. 


burżuje, 


— Gdzie spotykaliście się zazwyczaj? 

— W mojej... to znaczy wynająłem sobie maleńki, skromny 
pokoiczek na przedmieściu i.. 

— Czy ją tam znano? Czy mógł ją ktoś widzieć, gdy przy” 
chodziła do ciebie, lub odchodziła ? 

— Nie, nie, napewno. Jestem bardzo ostrożny w tych 
sprawach, 

— To doskonale. Czy byłeś tam już po owem ostatniem 
spotkaniu z Broniczową? Nieee? Więc musisz pójść natychmiast 
i zbadać dokładnie, czy ona przez zapomnienie nie pozostawiła 
tam czegoś, „Sicher ist sicher". Będę ją prosił, by ciebie nie 
wsypała, ze względu na twoją żonę. Gdyby jednak pani Broni- 
czowa nie chciała mnie usłuchać, to ty wyprzesz się, żeś ją wo- 
góle nie znał, uważasz? To też na wszelki wypadek trzebaby 
przeszukać wszystkie kąty tego mieszkania.., 

Stosównie do tej rady Majer wprost od adwokata pośpie- 
szył do swojej garsoniery. „Nie własną limuzyną oczywiście, 
(a nuż żona przez troskliwość zapyta szofera (dokąd dziś woził 


chorego pana prezesa), ani taksówką (nigdy nie można wiedzieć, 
czy taksiarz, z którym jedziemy, nie jest konfidentem policji), ale 
poprostu tramwajem. 


Nie przytrafiło się to Majerowi od niepamiętnych lat, dlate- 
go jazda wehikułem, który jest nieomal taką przeszkodą w wiel- 
komiejskim ruchu ulicznym, jak konny policjant, jazda irytująco 


powolna, wciąż przerywana, hałaśliwa, jazda w towarzystwie 


hołoty i zbiedzonych inteligentów miała dla niego posmaczek 
egzotyzmu.. Z ciekawością zaczął się rozglądać, z przyjemnością 
stwierdził, że na dziewięciu pasażerów, trzymających w ręku 
gazetę, aż czterech czytało jego „Świt”. (Porządni ludzie), Żwa- 
wo wyjął z kieszeni swój egzemplarz „Świtu”, rozpostarł go i od- 
wrócił tak, by wszyscy mogli zdaleka poznać, że to „Świt”. 
(Niech ludek:wie, że wytworni panowie w futrach i futrem obszy= 
tych rękawicach czytają tylko „Świt”! (A ludek, choć nienawidzi 
bogaczy, małpuje ich we wszystkiem, gdy może. Robociarz, 
trzymający właśnie w garści inny dziennik, schował go za pazu- 
chę i postanowił od jutra kupować „Świt”, gazetę, którą czytają 


"_ CENY OGŁOSZEN: i-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 grza wyraz. 
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